
N r 105 ABC — NOWINY CODZIENNE

Czerwoni faraoni
Str.

w Rosji Sowieckiej
Ja* donosi prasa sowiecka, zu wykończył ju ż p ro f W . Ł  

Moskwa posiadać będzie wkrótce j Szuchajew. Obraz wykonany bę-
k w .1 dzieobraz rozm iarów  333 m. 

przedstaw ia jący Stalina oraz 
innych dygn itarzy  komunisiycz- 
nych

D awny marksizm, re lig ja  „K a ­
p ita łu " —  robi uwagę K A P . —  
przyb iera  w  sow ieck iej R os ji no­
wą form ę o fic ja ln ego  bałwo­
chwalstwa. W ystarczy  za jrzeć 
choćby do h is to rji Egiptu , aby 
przekonać aię, Ze wszystko to 
ju t  było. Były nad N ilem , w  e- 
poce Tuthemkamuna, kute w ba­
za lcie i w  gran ic ie , olbrzym ie, 
na 30 m etrów , posągi boga Amo- 
na, z  twarzam i poprzedniego fa ­
raona, Który kazał pow alić i roz­
b ić tak.ez posągi boga Amona, 
dopóki je g o  własne podobizny 
nie doznały podobnego lous bo  i

specjalnemu farbam i prof. 
Kaim a z  Dusseldorfu  i powłeczo- 
czony płynnem szkłem. Posłuży 
do ozdoby fasady kina w  parku 
''m. Gorkija w Moskwie.

Obraz, wysoki na sześć p ię te r !
W arto  zauważyć, że na o lbrzy­

mim obrazie nie będą figu row ać 
a r r . czerwony „ lew  rew o lu c ji"  
t. j. Lew  D aw idow icz Brcnstein 
— T rock ij, ani jego  ako lic i: Ap- 
felbaum  —  Z inow jew  i Rosenfeld 

K a m ie iiiew .. Jeszcze kilka lat 
temu ich rycersk ie oblicza św ie­
c iłyby w samym środku dygn itar­
skiej grupy.

Przegląd prasy
1 TT IZ A i n i c - v z c '^ l    '  . . . . .

I
N A U K A  A B IS Y Ń S K A

„K u r je r  W ileń sk i" om awia po­
grom  arm ji abisyńskiej i od 
spraw afrykańskich  przechodzi 
do szerszego tem atu:

„W yc1 odzi najaw, że jedyna sku­
te, zna broń przeciwko atakom po-

, i • S,H m prz * onan° si?- *ak zawodne
abisyńska! t  u  i ^  byłV t e  nadzieje i zabranoabisynską. -otez hasło rozbudowy Sie do rozbudowy wtasnero lotni- 
a ł lotaiezj-ih. rozbrzmiewa pc całej ' ctwr bojowego 
kuli ziemskiej. I świadczenia "

łasnego loini- 
Konkluzja z do- 

wojny abisyńskiej mia-

czas_v hęzonc, na funkcję obronną 
swych gór, gdz:e pułkownik Gertli

wi itrm jm  wroga —  to własne po- propagował uzbrojenie wszystkich 
tęż.ne lotnictwo bojowe. Kilkuset szelągowych piechoty w  karabiny
lotników bojowych bardziejby się 
przydał® Abisyńczykom, niż, kilka­
dziesiąt tysięcy uzbrojonych w o-

maszynowe _ i zapewniał, że in hoc 
^lgno Szwajcarja zwycięży każdego

abisyń-
— - w—

napas.mkr, na przykładzie

w walce o
N akreśliliśm y w iz ję  Polsk i lu­

dowej. Ruch ludowy ma amfcicje 
rew olucje  znano sześć tysięcy la t odegrania w  życiu Fulski w iel- 
temu... I  próżność ówczesnych k iej roli. Ludow’c.v m ając w łasny 
w ładców, czczonych jako ziemskie program  budowy państwm oparli 
zw ierciadła boga-słońca, lubo- ( się sugestjom, idącym z lewa, a 
w ała  cię w  kolosalnych pomni- zm ierzającym  ku w ytw orzen iu  
kach —  posągach... ; prześw iadczeń.a, że tylko w yraź-

Próżność obecnych bożków ko- j nie k lasowy blok robotniczo-chlop 
m unistyczrych  nie jes t w cale ski może dać szanse dojścia do 
m niejsza N iew o ln icze  bałwo- władzy, likw idac ji obecnego sy- 
h w a lstw o przypom ina pod w ielu stemu i oparcia się wzrasta jące- 

w zględam i, staro - egipski kult mu w  siłę ruchow i narodowemu, 
dawnych faraonów , których zre- Ludow cy p rze jrze li grę, którą im 
sztą spiski pałacowe, knowane proponowano, a wmale nie może 
przez wojskowvch i cyw ilnych ich pociągać, ani cel, któremuby 
dygn itarzy, często tęm ły trucizną 1 przy nowym Dardzo obszernym i 
i kindżałem  I teraz grozi to sa- bardzo czerwonym  (bo łącznie z 
mo, z  tą jedyn ie  różnicą, że tech- komuną) „cen tro lew ie " m ieli dłu- 
nikr zab ijan ia  je s t obecnie na- żyć, ani rola, którą im chciano

„Czerwona Międzynarodówka1 montuje przez masy

Jednolity, lewy, front ludowy

der ulepszona.
I  technika bałwochwalstwa 

również. Jest może m niej trwała, 
n iż w  Egipcie , gazip, zamiast 
dość tandetnych dzisiejszych  sar- 
kolugów, budowano piram idy, a 
zamiast fa rb y  drukarskiej na pa­
pierze —  używano h ierog lifów , 
kutych w kamieniu. To  też można 
z ceła pewnością przew idzieć, że 
podobizny d zis ie js z jch  władców 
Krem lu będą o w ie le  m niej trwa- 
łe, niż mumje faraonów  eg ip ­
skich. ich grobowTce i posągi

Moskwa posiadać będzie wkrót­
ce obraz rozm iaru 22 m etrów  na 
15, przedstaw ia jący Stalina w  o- 
toczeniu towarzyszy;: M ołoiowa,
Kaganow icza, Ordżom kidze, An 
drejewa i innych. Szk.c do obra

narzucić.
Inaczej przedstaw ia się wynik 

zabiegów  komunistów, je że li cho­
dzi o polski socjalizm  W praw ­
dzie i jemu bardzo nie na rękę 
iść pod komendę jeszcze czerw ień 
szych „tow arzydzy" —  w praw ­
dzie F P. S. odrzuciła  propozy­
cję utworzenia wspólnego „ fr o n ­
tu ludow ego" —  ale nie zdołała 
dość mocno przeciw staw ić się a- 
gentom K. P P

Gdy k ierow nictw o partji od­
rzuca propozycję współdziałania 
„d o ły "  socja listyczne zarówno te 
zorganizowane (T U R ),  jak  i nie- 
zorganizowane dają posłuch pole­
ceniom v ladz kom partji i idą za 
je j dyrektywam i. Zresztą taktyka 
komuny, polegająca na na3yce-

dyktaturę proletariatu, przeciw faszyzmowi i natjcmalizmowi
niu ugrupowań socjalistycznych 
Ewr;mi ludźm i i uczynienia ich 
powolnym i swym celom, daje ju z 
wyniki.

W  ten sposób przez masv. przez 
silny nacisk od dołu rea lizu je  
partja  komunistyczna wytyczne- 
opracowane i p rzy ję te  za podsta­
w ę działań przez św iatową ko­
mendę partji —  „czerw oną M ię­
dzynarodówkę" —  budując lewy,

jednolity , fron t ludowy pod ha­
słem jtd n °ś c i ludu pracującego, 
w  w alce o dyktaturę proletarja- 
tu, p rzeciw  faszyzm ow i, nacjona­
lizm ow i, m ilitaryzm ow i j antyse­
m ityzm owi.

M yliłby  się ten, ktoby sadził, 
że obecna akcja komuny zm ierza 
wyłączn ie do zorgan izow ania 
mas, jako siły  n iszczącej —  o- 
becny porządek rzeczy. Jest to

W żyta premiera K o ic ia łta k ie ijo
w Budapeszcie

Jak się dowiadujemy', podróż 
p. prem jera Kościałkowskiego i 
m inistra O św iaty prof. śwlęt-o- 
slawskiego do Budapesztu, Wyzna 
czono na 18 kw ietnia.

W izy ta  p. prem.iera Kościaikow  
skiego by łaby odpow iedzią na w i­

zytę prem jera Gocmboesa w  W ar 
szawie, jaką złożył on w  r. 1031 

P. prem jerow i Kościałlcowskie- 
mu w podróży tow arzyszyłby szef 
biura prasowego prezydjum  Rady 
M in istrów  p. Łączkowski.

Minister Kolit w Warsrawia
P rzy .a łd  — 19 kw ietn ia

W  Szwajcarji, gdzie Drzez d łu g ie ,;1̂  v-ięc być: zbrójmy się, bo wo- 
__  i bsc przewagi technicznej na nic bo­

haterstwo. Tyiko armja, uzbrojona 
najnowszemi udoskonaleniami tech­
niki woj: kowej daje rękojmię sku­
tecznej obrony ojczyzny i zapewnie 
m a, pokojowej pracy ludności cy­
wilnej".

P A S O R Z Y T  P O Ś R E D N IC T W A  
„R obotn ik " om awia dążenia 

m łodych ludowców do w yelim ino­
wania ze wsi pasorzytn iczego 
handlu arogą tw orzen ia  spół­
dzieln i i sy ndykatów. Chłop musi 
stworzyć taki stan rzeczy, aby 

a) ztywał swe j  rodukty za po­
średnictwem własnych placówek spół­
dzielczych;

b, Wytworzył sobie własne spół­
dzielcze placówki przetwórcze i a orze 
dawał produkty w postać, już gotojedyn ie  jeden  z p rze jaw ów  celo 

wo prowadzonej roboty, w  której |weJ do spożycia; 
dcskonale potra fiono wyzyskać 
sprzyja jące okoliczności, dla 
zw iększenia s iły  w łasnego ude­
rzenia.

Komuna, łącząi- zdeklasowa­
nych i głodnych w zyw a ich do 
walk i dając im hasło nietylke 
m szczenia, ale i tworzen ia, ona 
narzuca w iz je  lepszej przyszło­
ści, kokietu jąc ich wyobraźnię, 
sugeru jąc bliskość nowej szczę­
śliw szej epoki dla całego świata, 
którą rozpoczęła rewolucja sow ie­
cka w  Rosji.

N ie  taktyce, ktOra mimo swych 
w ielu  dość zręcznych podejść u- 
łatw ia-dzia łan ie , nie technice par 
ty jn e j pracy konspiracyjnej, któ­
ra n iew ątp liw ie  ju ż się dość w y­
doskonaliła, nie pieniądzom ob fi­
cie płynącym  ze źródeł obcych i 
zapewniającym  przywódcom  i 
funkcjonariuszom  partji wcale
liezłe  dochody, a samej partji 

podjęc.a szerszych działań, na

c) nabywał produkty'za pośred­
nictwem własnych spółdzielni za­
kupów: rolniczych, hrndlowvch, spo 
żywczych".

Stan obecny jes t taki, że z su­
my 1 m iljarda  420 m .ljonów  wy- 
danych rocznie przez konsumen­
tów na pszenicę, żyto, bydło i 
trzodę za ledw ie połowa dochodzi 
do rąk roln ika Reszta —  idzie t-a 
koszta przerobu, przewozu, a 
przeważnie tonie w* kieszeni po­
średników.

„Tak wice za żyto konsumenci za- 
] acii; 32fi. 169.000 zł., a rolnicy z 
tego dostali zaledwie 169.231.00( 
za psze icę konsumenci płacili 
23*.6(0.000, z czego rolnicy dosta i 
tylko 115.984.000. Hodowcy z sum\ 
290.822.000, ywdanych na bydło przez 
spożywcę dostali tylko 133.880.000; z 
568.239.0GU zł wydanych na trzodę, 
hodowcy dostali zaledwie 286.833.00j.

Te .nadwyżki", to zdzierstwo spe­
kulantów —  musi zriknąć' Zakaz u- 
boju ryTualnego —  to zaledwie pierw­
szy krok do upo-zadkowar a rynku

Wykonawcy testamentu
zwracają mienia fundacji ś. p. Jakóba Pctockisgo

Po m ianowaniu nowego zarzą 
du fundacji ś. p Jakóba hr. P o ­
tockiego, na którego czele stanął 
b. m in ister inż, A . Kuhn. zaczę­
to n iezw łoczn ie pertraktacje z 
wykonawcam i testamentu, pp 
Czurukiem i Moszyńskim 

Dn. 6 b m wystosowano do 
nich pismo z zapytaniem , czy zga 
dza ją  się oddać zarządow i fun ­
dacji wszystk ie m ajątk i spadko­
we. Term in  udzielenia odpow ie­

dzi upływał 8 b. m o godz. 12 w 
południe. Przed  upływem term  
nu zarząd fundacji otrzym ał od­
powiedź, że wykonawcy testa­
mentu zgadzają się na n iezw łocz­
ne przekazanie fundacji mająt- 
1 ów spadkowych.

W czora j zarząd fundacji usta­
nawiał kolejność przejm owania, 
a zaraz po św iętach przystąpi do 
odbioru poszczególnych objek- 
tow.

Fałszywe pogłeski
o chorobie Ojca św.

M IA S T O  W A T Y K A Ń S K IE , 9.1 
(K A P ) .  Podane przez pewne dzień 
niki w iadom ości o złym stanic 
zdrow ia O ica śwr , są pozbawione 
wszelkich podstaw. Pap ież nietyl- 
ko nie zm ien ił zwykłego trybu *y 
c-.ia i nie zaw iesił codziennych swo 
ich uciążliw ych  prac, a le odbywa 
od czasu do czasu przechadzki po 
ogrodach watykańskich. Taką 
dłuższą przechadzkę odby! np. w

N iedzie lę  ralm owTą po dokładnem 
i szczególow-em zw iedzeniu tere­
nów św iatow ej wystawy prasy ka 
to lick iej w W atykanie,

Przem ów ien ie Pap ieża w ygło­
szone w  ostatnich dniach na au­
d iencji dla kolegjum  hiszpańskie­
go w  Rzymie, było nacechowane 
taką enes g ją  i silą, ze ju ż to samo 
na jlep ie j św iadczy o n ieprawdzi 
w ości wspomnianej pogłoski.

W  najbliższym  czasie przybyć 
ma, wred*ug urzędowych zapow ie­
dzi, z o fic ja ln ą  w izytą  do W ar 
szawy m in ister spraw zagran icz­
nych Norweg.ji, H alvdan Kont.

P/ z jja zd  min. Kohta nastąpić 
ma około 19 kw ietnia, jednakże 
dokładny term in tej w izyty  nie 
jest dotycnczas ostatecznie ustało 
ny i podobnie, jak  rew izyta  pre­
m iera i m in istra spraw zagran icz 
nych B e lg ji, van Zeelauda, może 
ulec odroczeniu.

W  razie, gdyby przew idywane 
term iny były dotrzymane, m ieli­
byśmy w drugiej połow ie kw iet­

nia jedną po drugiej dwie o fic ja ł 
ne w izy ty  zagraniczne, a nnanowi 
cie norweską i belgijską.

M in ;ster spraw zagranicznych 
N o rw eg ji Kont należy do norwes 
kiej p artji pracy, będącej odpo­
w iednikiem  angielsk iej Labour 
Party. Do rządu norweskiego na 
leżą w yłączn ie członkowie tego 
stronnictwa, reprezentu jącego 
kierunek um iarkowanie soc ja li­
styczny.

N a  czele gabinetu norweskiego 
stoi przywódca socjalistów ' w  Nor 
w eg ji, Nygaadsvold.

mięsnego, T zeo a  jednak csunąć 
całkowicie dzisiejszą formę handlu 
mięsem i zoożem, aby zmniejszyć 

które zaw'sze potrzeba funduszów różnwę między ceną os: n.gan? na wsi 
—  me temu wszystkipmu, —  ale przez producenta a rdrconą w mieś- 
w łaśn ie w iz ji innego ju tra  n a d a - icie ^ r?ez, kwiaimenta". _

najw iększą wartość, ona bo- ’-Rouotnik zajm uje La-d :o
| słuszne stanowisko, tylko nieza-

siłę, k ieru je ku n iej masy głod- - 'vs2“  " T  ekw.-ntne. B? ^  
nych, bezrobotnych, *vch, k tó-zy kaz “ boju rytualnego je s t pi tnr- 
ju t  nic nie m ają do straceń i, a SZym kr° k:8m do “ porządkowania 
wszystko mogą zyskać.

ją
wiem

Od pewnego czasu 
znacznie ilość druków 
stycznych, ta jnych  i 
Jednocześnie daje się

rynku mięsnego, to czemu P.P .S  
i tego p ierw szego kroku otw arcie

Na Litw ie znów mówią
0 i&ftowaniacii z italska
W  litewskich kołach po litycz­

nych znów zaczęto m ćw ić o sto­
sunkach m iędzy Polską a L itw ą. 
Powodem  oż,vwienia tego zaintere 
soteania, je s t ostatnia mowa pre­
zydenta republiki Smetony, który 
w*j pow iedział się za m ożliwością 
naw iązania rokowań z Polską w 
sprawne unormowania stosunków 
m niejszości litew sk ie j w  Polsce, a 
polskiej w  L itw ie .

W edług jednej w ers ji, na jlep ­
szą drogą byłoby pośrednictwo An 
g lji,  ewentualnie F rancji. Część 
dyplom atów litewskich  pragnie 
1-ozmaw’iać z Polska w  ramach L i ­
gi Narodówn W reszcie  grupa na j­
s iln ie jsza  opowiada się za roko­
waniam i bezpośredniem i, jak to 
ju i  zresztą m iało m iejsce w  spra 
w ie zaw arcia  umowy o t. zw m a­
łym ruchu granicznym

Pcditek od świadczeń w naturze
m ieszkań i ordynacji

W GCZ2CI) HnlMI
weson obciął chłopcu głotvę

C IF  C H AN Ó W , 9 4. N a  stacji 
Konopki kolei W arszaw a— Gdynia

R ew izy ta
min. $w<ęłosiawkiego

w  Sztokholm ie
Dowiadujem y jię , że prawdopo­

dobnie w  drugiej połow ie m aja  r. 
b. m. nister Ośw iaty p ro f W o j­
ciech Św iętoslawski udaje się do 
Sztokholmu z o fic ja ln ą  rew izytą  
do m inistra oświaty Szwecji.

Zeszłego lata  złożył w Wursza 
w ie  w izytę  szwedzki m inister oś­
w iaty Engeberg. W  czasie jego  po 
bytu poapisana została polsko- 
szwedzka konwencja kulturalna 
która ustala zasady współpracy 
kulturalnej m iędzy Szwecją a Pol

sk v

pod Ciechanowem zdarzył się mro 
żący’  krew  w żyłach wypadek 
Eugenjusz Tom aszewski, lat 14, 
uczeń szkoły handlowej w  M ła­
w ie, chcąc skrócić sobie drogę do 
pociągu osobowego, którym  mia­
ła przyjechać z M ław y jego  mat­
ka, próbował przedostać się pod 
stojącym  na stacji pociąg iem . W  
tym  momencie p o c ą g  towarowy 
ruszył, obcinając nieszczęsnemu 
chłopcu głow ę nieomal na o- 
czaeh matki,

P oc iąg  zatrzymano, n iestety, 
zapóźno. W ydobyte spod pocągu  
zmasakrowane zwłoki ol ia ry  nie­
szczęśliwego wypadku za b ra li ro ­

dzina.

Podróżuj samolotem

Rada M in istrów  uchwaliła ro z ­
porządzenie, nu mocy którego spe 
cjalnemu podatkow i od w ynagro­
dzeń wyp.acanych z  funduszów 
publicznych podiegae będą rów ­
nież św iadczenia w  naturze, uazic 
lane przez Skarb Państw a i Skarb 
S'ąeKi, państwowe monopole, ban 
ki, przedsiębiorstwa, fundusze, za 
kłady i instytucje, zw iązki samo­
rządu terytorja lnego , zw iązk i mię 
dzykomunalne (c e low e ) oraz 
przedsiębiorstwa, banki, zakłady 
i instytucje tych zw iązków. Zw ią ­
zek R ew izy jny  Samorządu Tery lo  
rja lnego komunalne kasy oszczęd 
ności i banki komunalne, związki 
samorządu gospodarczego i zawo 
dowego o r iz  przedsiębiorstwa, za­
kłady i instytucje tych związków, 
prawno - publiczne zakłady ubez 
pieczeń i Bank Polski.

Podatkow i temu podlegać będą 
bezpłatne m ieszkania, za w y ją t­
kiem m ieszkań reprezen tacyj­
nych, mieszkań, przydzielonych 
funkcjonnrjuszom  nadleśnictw  i 
jednostek adm in istracyjnych la ­
sów państwowych, niższym  funk- 
cjonarjuszom  Państwowego Zakla 
du H odow li Koni oraz za w y ją t­
kiem w szelk iego rodzaju potniesz 
czeń, przeznaczonych do zb.orowe 
g o  z a m ie s z k iw a n i i .

Ponadto specjalnem u podatko­
w i podlegać będą ordynarje, wyży 
wierne w  naturze i deputaty, po­
lega jące  na oddaniu w  bezpłatne 
użytkowanie gruntów  rolnych o 
obszarze ponad pól hektara.

Bomby
w  Tarnow skich  Górach
Pism a żydowskie donoszą:
„W  sobotę w ieczorem  dokona­

no w  Tarnow skich  Górach za­
machu bombowego na sklep kup­
ca żydowskiego, Feliksa Schwim- 
mera, przy  ul. G liw ick ie j nr 6. 
Pod sklep rzucono bombę, napeł­
nioną m ater ją łem  wybuchowym 
Skutkiem wybuchu w ybite były 
szyby wystawowe, w yrw ane arzw i 
w ejśc iow e oraz pękło kilka szyb 
w  sąsiednich domach. W ypadku 
z ludźm i nie było".

wzrosła ńfó postaw iła I Czrmu usiłowała
komuni- zbagete ’ izov.ać zagadnienie, k tó

jawnych, re —  oczyw iście —  nie wyczer-
zaobser- puje spraw y re form y gospodar-

wować zjaw isko licytow an ia  się czej, ale je s t istotne i z punktu
pracy socja listycznej z je j  kom u-( w idzen ia  producentów  chiop-
m styczuą konkurentką .Z ac ie ra  sd ch  i z punktu w idzen ia konsu- 
się gran ica id eo log j,, pozostaje n.entów robotniczych, a w ięc 
różnice metod, droDne różn ice po- dwóch w arstw , których intero- 
glądowe i program owe, ró żn ica ;sów  „R obotn ik " chce bron ić! 
rozpędu w  akcji. K O M U N IŚ C I A  T A R G O W IC A

Trzeba przyznać, że socja lizm  „S łow o " w ileńsk ie tak p isze o 
licytu jąc się z  komunizmem jesz- stosunku do kom unistów : 
cze go wzm aga —  i te coraz częś-I Polski, dla rzędu, dla nas
ciej w  rozm aitych posunięciach ! naJważI“ ejszą jest walk* z 'o n ; .iiz- 

, .. , . v mem. Obserwowaliśmy ostatnio z u-
Si.er akcji przechodzi w ręce ko- | znaniem, że rząd zabrał się do niej 
muny, która, jak  w  K rakow ie aa serjo. Chy meprawością można 
pcha do zdecydowanych wystą
pień, do awantur.

Daliśm y w iz ję  Polsk i ludowej. 
Po św iętach skreślim y obraz P o l­
ki jednolitego, lewego, ludowego 

frontu . (N astępn ie  w iz ję  pań­
stwa narodow ego).

Gdy stają p rzeciw  sobie dwa 
dziejow e prądy łnarksizm  i na­
cjonalizm , gdy zbliża się moment 
ostatecznej rozgrywrki m iędzy n ie­
mi w arto  w iedzieć, jak ie  ju tro, 
każdy z nich Polsce szykuje.

| nazwać współprace r komunizmem?
Komun eta człowiek ideowy —  po­

wiedzą niektórzy. Tak, ile w nas 
Polakach głęboko zasiadł wyraz Tar­
gowica. Otóż komunizm w Polsce o- 
znacza chęć porządkowana naszych 
stosunków wewn ;trznych przy po­
mocy Rosji —  rzecz identyczna * 
Targowicą. Historja bezstronna z 
ni -jednego targowiczan na zdejmie 
piętno bezwstydnego zdraj~yr aj" po 
doświadczeniach, które z  Targowicą 
mieliśmy, nasze uczuciowe i rozumo­
wo reakcje zostały spotęgowane prze 
ciw takim metodom o tyle, ile jas 
kosztowały 123 lata bezpaństwowego 
bytu"

Lista zdrajców i szpiegów
bątizie w iirótce opybllkowan?

Opracowana zosł ała w yczerpu­
jąca  lista osób, które w  czasach 
zaborczych pozostawały na usłu­
gach ochrany rosyjsk ie j w  cha­
rakterze konfidentów  lub prow o­
katorów. R ów n ież opracowano 
wykaz konfidentów  niem ieckiej 
..F e ldpo lize i" w  okresie okupacji

n iem ieckiej. Jak się dow iadu je­
my. należy oczek iw ać w  na jb liż­
szym czasie podania tej lis ty  do 
wiadomości publicznej

P nza spisem nazwisk lista  za- 
w .era bliższe dane co do poszcze­
gólnych osób ich wiek, pseudoni­
my jio licy jne i obecny zawód.

Parafowanie umów
Onegdaj parafow ano konwen­

cję konsularną oraz umowy eks­
tradycyjne pomiędzy Polską i W ę 
gram i.

T r a g ic z n e
na Kolejach w r. 1955

W edług danych statystycznych t Fakty takiego pogwałcen ia
m in isterstwa komunikacji w cią -1 przepisów są tak częste, że per- 
gu roku ubiegłego poniosło sonel stacyjny ml.no usilnych 
śm ierć w  wypadkach na stacjach j star.,ń nie ma m cżncś"i ealkowi- 
koleiow ych  16 osób, 108 zaś ule- j tego p rzcc iw d z iaLm a  im, 
gło poranieniu.

Terenem  wypadków tych był 
przeważnie rejon  podwarszawski,

H

ofia ram i zaś wskutek w iasncj 
nieostrożności stali się albc spóź­
nieni pasażerowie, wskakujący 
do będących ju t  w  ruphu pocią­
gów, lub też podróżni, wyskaku­
jący  z  pociągów przed ich zuneł 
nem zatrzymaniem.

Biura „CrbiSL’
n!e tę ^ ą  s p n e -c n c

W związku z w czora jszą nabza 
notatką, dotyczącą sprzedaży biu­
ra „O rb is ", dow iadujem y się, że 
tranzakcja taka nie jes t zamie- 
rzana i rozm owy na ten temat 
nie są obecnie prowadzone.


